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O Jedwabnikach i Morwach.

W r a z  z p r ó b k ą  p i ę k n e g o  s u r o w e g o  j e d w a b u ,  o t r z y m a ł o  na sz e  t o ­

w a r z y s t w o  r o l n i c z e  z a j m u j ą c e  o b j a ś n i e n i a ,  p r z e k o n y w a j ą c e  o  m o ż e b n o *  

ści  k o r z y s t n e g o  z a j m o w a n i a  się  t ą  g a ł ę z i ą  p r z e m y s ł u  w n a s z y m  k r a ju ,  

ś w i a d c z ą c e  z a r a z e m  o n a d e r  c h  w ą l e b n ć j  i n a ś l a d o w a n i a  g o d n e j  o b y w a ­

telskiej  g o r l i w o ś c i  z i o m k a  n a s z eg o  w je j  r o z p o w s z e c h n i e n i u .  Nie  s ą d z i ­

my,  a b y  n a m  m ó g ł  za z łe  p oc z y t a ć ,  z a m i e s z c z e n i e  w  p i śm ie  n a s z ć m  l is tu 

s k i e r o w a n e g o  d o  K o m i t e t u ,  tern b a r d z i e j ,  iż p o d a  t o  z a p e w n e  n i e j e d n e ­

m u  z c z y t e l n i k ó w  s p o s o b n o ś ć  k o r z y s t a n i a  z u s ł u g  w  tej  w i e r z e ,  z t a k ą  

s z l a c h e t n o ś c i ą  p r z e z  s z a n o w .  k o r r e s p o u d e n t a  i l i a r o w a n y c h .
. O d  la t  t r z e c h  p o s t a n o w i ł e m  z a p r o w a d z i ć  u s i e b i e  j e d w a b n o  t w o  

i d a ć  m u  r o z m i a r y ,  j a k i c h  t y l k o  s p r z y j a j ą c e  o k o l i c z n o ś c i  d o z w o l ą .  P o d ­

s t a w ą  j e d w a b n i c t w a  j e s t  m o r w a ;  k t o  ma  m o r w ę  m a  j e d w a b ;  gd z i e  jest  

' j e d w a b  z n aj dz i e  s ię  i z a k ł a d ,  k t ó r y  t a k o w y  w y s n u w a ć  b ę dz ie .  S p r o w a ­

d z i ł e m  w  t y m  c e l u  z z a g r s n i c y  w p i e r w s z y m  r o k u  n a s i en i e  m o r w y ,  ale 

z t ego ,  j a k  z w y k l e ,  a n i  z i a r n k o  n i e  z e s z ł o .  P o s t a r a ł e m  się o  n a s i en i e  

k r a j o w e  i j u ż  o d  l a t  d w ó c h  z a k ł a d a m  c o r o c z n i e  p l an t a c j e  m o r w o w e  w i- 

lości  k i ikudz ies ią t  t ys i ęcy  s z t uk ,  k t ó r e  mi  się n i e s p o d z i e w a n i e  d o b r z e  
w i o d ą .  J e d n o c z e ś n i e  n a b y ł e m  k i lk a s e t  s z t uk  s t a r s z y c h  i z lyoh w y c h o ­

w uj ę  c o r o c z n i e  k i l k a n a ś c i e  d o  k i i k u d z i e s i ą t  t ys i ęcy  k o k o n ó w ,  z k t ó r y c h  

j e d w a b  w y s n u w a m ,  n a  b a r d z o  p r o s l y m  r ę c z n y m p r z y r z ą d z i e  d r e w n i a ­

n y m .
P r z e m y s ł o w c y  t e g o c z e ś n i ,  p r z y z w y c z a j e n i  o b l i c zać  r ezu l ta ty  s w e  

na  mi l jo ny ,  ż u ś m i e c h e m  s p o g l ą d a ć  b ę d ą  na  tę, j ak  j ą  z a p e w n e  n a z w ą ,  

z a b a w k ę  p r z e m y s ł o w ą .  G d y b y  s ię  j e d n a k  p a n o w i e  ci z a s t a n o w i l i , i l e  d o ­

b r e g o  z b i o r o w a  u s i l n o ś e  ki lku  l ub k i l k u n a s t u  wł aśc ic ie l i ,  bez  użycia  z n a ­

c z n e g o  k a p i t a ł u ,  u c zy n i ć  m o ż e  w t y m  w z g l ęd z ie  dla k r a ju ;  m o ż e b y  ła- 

s k a w s z ć m  n a  te  u s i ł o w a n i a  s p o g l ą d a l i  o k i e m .  C z e g ó ż  b o w i e m  p o t i z e b a  

d o  z a k ł a d u  j e d w a b n i c t w a ?  —  m o r w y .  C o r o c z n i e  ka żd y  m i e s z k a n i e c  ws i  

sa d z i  k o ł o  d o m u ,  w  o g r o d z i e ,  l ub k o ł o . d r ó g  d r z e w k a  r o z m a i t e g o  g a t u n ­

ku ;  dla c z e g óż  n i e  m i a ł b y  s a dz ić  m o r w y ,  k t ó r a  p o ż y t e c z n i e j s z ą  b yc  m o ­

że,  a  u d a je  się n a  k a ż d y m  g r u n c i e ,  w y j ą w s z y  wi e lk i e  m o k r a d ł a .  W  S z w e ­

cji,  Ro s j i ,  I n f l a n t a c h ,  g d z ie  k l i m a t  n i e  j es t  ł a g o d n i e j s z y m  o d  n a s z e g o ,  

h o d u j ą  m o r w ę ;  m o ż n a  j ą  w ię c  i u n a s  h o d o w a ć .  G d y  s ię  j e j  u p r a w a  u- 

p o w s z e c h n i ,  z n a j d z i e  się ,  c h o ć  w o d l e g ł e j  p r zy sz ło ś c i ,  p r z e m y s ł o w i e c  

kap i t a l i s t a ,  a m o ż e  n a w e t  i t o w a r z y s t w o  s p ó l k o w e ,  k t ó r e  w d o g o d n e m  

m i e j s c u  z a ł o ż y  f a b r y k ę  —  i j e d w a b  k r a j o w y  u j r z e m y . . *,

J e s t l o  cel  k t ó r y  so bi e  z a m i e r z y ł e m ,  a  m i a n o w i c i e ,  z a k ł a d a j ą o u

s i e b ie  p l a n t a c j e ,  c h c ę  u p o w s z e c h n i ć  w  o k o l i c y  m o r w ę ,  p r z e k o n a ć  s ą ­

s i a d ó w  że s i ę  u  n a s  u t r z y m a ć  m o ż e ,  a p o wo l i  o b z n a j o m i ć  z w y s n u w a ­

n i e m  j e d w a b i u ;  z a n i m  czas  i o k o l i c i n o s c i  d o z w o l ą  p r z e d s i ę w z i ę c i e  m o j e  

n a  o b s z e r n i e j s z y  p r o w a d z i ć  r o z m i a r .  D o t ą d  w p r a w d z i e  g a ł ę ź  ta p r z e ­

m y s ł u  nie  d a je  rai ż a d n e g o  m a t e r j a l u e g o  r e z u l t a t u ;  o t r z y m a n e  5  d o  6  

f u n t ó w  j e d w a b i u  u w a ż a m  r zec zy  w iścio za z a b a w ę  p r z e m y s ł o w ą ,  a le  ta 

z a b a w a  nie  w y m a g a  k a p i t a ł u  i p r a c y  n i e  wie le ;  b o  d o  w y c h o w a n i a  k i l ­

k u n a s t u  tysięcy k o k o n ó w ,  n a j w i ę c e j  d w ó c h  c h ł o p c ó w  p r z e z  c z e r w i c e  i 

l ipiec z a t r u d n i a m :  w y s n u w a m  zaś j e d w a b  na  m a s z y n i e  t ak  p r o s t e j  i 

w  s p o s ó b  t a k  ł a t w y ,  że p r a c y  tej p o d  r u b r y k ę  w y d a t k ó w  p o d c i ą g a ć  n i e  

m o g ę .  S k o r o  się d o c h o w a m  s t a r s z y c h  d r z e w  z m o i c h  p l an t ac j i  ( o d  lat  6  

l iść  m o r w o w y  na  p o k a r m  dla  j e d w a b n i k ó w  u ż y ty m  b y ć  m o ż e ) ,  n a t e n  

czas ,  jeżel i  B ó g  d o p o m o ż e ,  i j e d w a b n i c t w o  m o j e  p o s t ą p i .

G d y b y  k t ó ry  z  s z a n o w n y c h  c z ł o n k ó w  życzy ł  s o b i e  w i d z ić ć  m a ­

s z y n k ę  d o  w y s u w a n i a  k o k o n ó w ,  n i e c h  r a c z y  ż y c z e n i ę  s w o j e  o ś w i a d c z y ć  

a  ja  m u  r y s u n e k  p r z es z lę ,  a l b o  j ą  s t o l a r z o w i  z r o b i ć  każę .  a g d y b y  n a o  

c z n i e  c a ł e j  c z y n n o ś c i  p r z y p a t r z y ć  s i ę  życzył ,  z a p r a s z a m  przy  k o ń c u  l ipaa  

b. r .  d o  G e b u ł t o w a ,  gdz ie  p o d ó w c z a s  w y s n u w a n i e  j e d w a b i u  o d b y w a ć  

się b ęd zi e .
D o d a j ę  w k o ń c u ,  iż g dyb y k t ó r y  z s z a n o w n y c h  c z ł o n k ó w  l ub  o b y ­

wa t e l i  z i e m s k i c h  życzy ł  so bi e  r o c z n y c h  s z c z e p ó w  m o r w o w y c h ,  z p rz yj e  

m n o ś c i ą  t a k o w y c h  b ez  w y n a g r o d z e n i a ,  c o r a z  wi ęce j  w k a ż d y m  r o k u  d o  

s t a r c z a ć  m o g ę ;  z n a j d u j ą c  w t e m  j e d y n ą  n a g r o d ę ,  ż e  p r o t e g o w a n a  p r z e ­

ż e r a n i e  m o r w a  w o L ol i c y  s i ą  r o z p o w s z e c h n i . *

G e b u ł t ó w ,  w  p o w i e e i e  M i e c h o w s k i m .

(Z  Tyg Roln.-Przem. Krak.) Władysław Bielski

Cliodouanie roślin w ogólności.
(Dalszy siąg).

Poleganie zboia. ,
P r z y c z y n y  p o l e g a n i a  z b o ż a  s ą :  z b y t n i a  s i ła  g r u n t u ,  n i e d o b r a n a  d o i  

w ł a ś c i w o ś c i  rol i  r o ś l i na  czyli  g a t u n e k  z b o ż a ,  w i a t r y  i g w a ł t o w n y  d e s z c z !  

u l e w n y  a k rop l i s t y .  C z ć r a  ryc hlć j  z b o ż e  p o l eg n i e ,  tćua g o r s z e  i m m ć j j  

w y d a  z ia rna .  Ś r o d k i  p r z e c i w  p o l e g a n i u  z b oża  s ą  nas t ęp i ąj ące :

1.  G ł ę b o k a  ó r k a ,  a by  r oś l i ny  g ł ę b o k o  k o r z e n i e  z ap u śc ić  i z m o c n i ć l
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2. Uprawa  roślin, które nie polegają.
3. Zb eranie (zerzynanie) runi zboiowćj .
4.  Paszenie owiec  na siewie przetl zimą.

S p rzę t, m łócka i  zachow anie owoców i  zb ó i.

Prace te przynoszą plon i nagrodę za tak wiele trudów i n i e w y ­
gód przy uprawianiu i pie l ęgnowaniu roślin zbierać się mających, prze* 
;tóż powinien rolłril* użyć teraz-wsiystfciój swej cielesnćj i umys lowćj  

siły, aby je pomyślnie i szczęśliwie zakończył .  Niechże mu więc przytere 

będą na pamięci* następujące* puwktar

a) P rzysposobien iu  do żn iw a.

Polegają głów n:e na tern:
1. Aby naprawić,  wyczyścić ,  przewietrryć i wysuszyć składy zbo­

żowe,  jako to: s todoły,  szopy,  góry i śplchłerze.
2.  Aby wysłać  sąsieki św ićżą  s ł omą dostatecznie wysoko.
3. Aby dokładnie zrewidować i posporządzać wozy,  szory,  narzę­

dzia i płótna (płachty) ,  ostatnie do zwożenia ł atwo wykruszających s ę 

2 bóż,  np. rzepiu.
4. Aby naprawić drogi i mosty,  groble i brody.
5.  A by  mićć na pogotowiu pilnych i zwinnych żniwiarzy w takićj 

liczbie, jakićj wytnaga wie lkość  sprzętu.
6.  Aby kazać narobić dostatnią ilość pcwrząseł .
7 .  Aby przysposobić zapas posi lnych i zdrowych pokarmów i n a ­

pojów,  jako też potrzebną ilość naczyń do kuchni potrzebnych.
łk  Aby przed sprzętem załatwić Wszelkie inne prace, któreby żni­

wu pizesźfeadzać i pows trzymywać  je mogły.

b) Czas sp rzę tu .

Przy tćm uważać należy na następujące punkta:
1.  W  ogólności  zupe łnego  dostania się tylko przy wybranćm zbo­

żu do s i ewu  oczek iwać na'eży. Każde inne zboże zaś na kilka dni przed 

tćm,  t. j. kiedy ziarno ani za miękkie,  ani za twarde,  żąć lub kosić m o ­
żna. Ten  wcześniejszy sprzęt mianowicie podczas pięknej pogody roz­
począć  można

2. Zboża,  co nie razem dojrzewają i ł atwo się kruszą,  lepiój t ro ­
chę za rychło jak za późno sprzątać,  a to właśc iwie  wtenczas,  kiedyjuż  
niemal większa po łowa  ziarn dojrzała.

3 .  Zboża ł atwo się wykruszające,  podczas  rosy zbierać należy.
4. Gdy jest niepomyślna pogoda,  lepiój pozostawić zboże  na pniu 

co dlań będz;e dogodniś j ,  jak żeby na pokosach leżeć roia'o.
5.  Sprzęt pszenicy rozpoczyna się zazwyczaj na kilka dni przed 

tupełnćm dojrzeniem,  albowiem takie ziarno lepsze będzie [mieć  we j ­
rzenie. /

J a k  p o s t ę p u j e  s i ę  p r z y  s p r z ę c i e .

Żęcie i  koszen ie {sieczen ie].

Do sprzątania zbóż kioskowych i s trączkowych używają albo k o ­
ty, albo sierpa.  Są dwa sposoby koszenia: podcinanie i cięcie na po- 

osy. Przy pierwszym sposobie podcina się tylko zboże,  które potemk

pokłada i opiera się na sto;ącćm.  Druga osoba natychmiast je za kośni-  
kiem zbiera i aibo zaraz sama wiąże,  albo też wykonywa to trzecia do  
plero"osoba, mając je przez drugą ułożone na kupk*. Tak postępują o* 
sobl iwie  ze zbozem tęgićm i czystćm. Jeżeli zaś zboże niekoniecznie  
jest wyrosłe  i pomięszane z chwastem,  tedy lepiój k ła ść  je na pokosy 1 
grabić,  gdyż najpierw zbieranie według pierwszego sposobu byłobyto  
zbyt uciążl iwe a powo lne ,  a potem zboże razem ze zielskiem prędzej  
wysycha.  Zboża latowe p«sp*etie<e koszą tylko w pokosy,  np. zboaa strą­
czkowe,  koniczynę i t. d. Koszeń o w pokosy idzie sporzej,  a lbowiem  
tu zbieracze nie przeszkadzają kośnikom.

Przy koszeniu na następujące punkta uważać należy:
ł .  Prosto stojące i czyste zboże kosi się sporzej i leptćj jak p o l e - « 

głe,  pochylone lub nieczyste:
2. Przyśpiesza koszenia,  jeżeli kośuiey ino potrzebują wracać za 

każdym pokosem,  aby zacząć nowy,  lecz gdy na około  wciąż ciąć będą.
3. Jeżeli zaś jest zwyczajem od jednego zaczynać końca,  tedy p od ­

czas śniadania,  obiadu,  podwieczorku i na wieczór dopiero kazać prze­
siać wtenczas,  gdy już wszyscy cały kawa ł  skończyli .  W  ciągu całych 
żniw nie jedna tym sposobem oszczędzi  się godzina.

4. Ji-zeli się zboże-pochyla n*  jednę stronę,  tedy je ne tę stronę
ciąć .

5.  Jeżeli zaś powikłane  jest zboże,  u-pelrzye sobie napłogodniej­
szą stronę.

6  Im równiejsze kośnicy robią śc iernisko,  tem są lepsi i zgra- 

bn cjsi.
7 .  Wysok ie  ściernisko zostawia się tylko, gdzie w z'-oiu iest 

niczyna lub kamienic.
8 .  P rzed n ik  k o ś n ik ó w  p o w in ie n  być  m o cny  i zręczny; zaraz za 

nim n a s tęp u ją  s łabs i ,  a p o tem  z n ó w  m ocn iejs i  i zw inn'e js i .

9. Im więcćj jest kośników,  tćm dłuższy powinien być skład,  
który koszą.

10.  Jeżeli się każe ciąć na morgi, tedy ugodzić  kośników od pe-  

wnćj przestrzeni poła i zepłacić im gotówką a nie żbożem,  gdyżby się 
przez to ponios ło stratę w słomie- Przec iw złemu koszeniu zabezpie  

czyć się przy ugodzie.
Przy cięciu zboża s ierpem uważać na następujące punkta:
1. Żęcie zboża sierpem, szczególniej przy wązkich i równych  za 

gonach jest odpowiednie ,  gdzie żniwiarze na przeciążenie żalić s ’ę nie 
mogą.

2 .  Ściernisko i zpod sierpa powinno być równe,  a nie za wysokie.
3 .  Tnie  się wtenczas  sierpem, gdy już zboże ręką ujęte zostało.

4.  Żniwiarze powinni  m eć ostre s ;erpy, aby żęli a nie wyrywali
zboża.

5. Ręką ujęte i zerżnięte zbożo nie powinno być gwa łtownie  od-  
machnięte na bok,  aby nie wytrząsać ziarna.

6.  Jak tylko garść jest pełna zboża, złożyć je na kupkę,
7. Do  drogiego i ł atwo kruszącego się zboża kazać porobić po-  

wrząsła przed żniwami jeszcze.

8.  Obrosiałego,  wilgotnego i nieczystego zboża nie wiązać zaraz 
w snopy,  ®lc rozłożyć je na szerokie kupki, aż wyschnie.

Kosy użyje się wtenczas,  gdy
1.  Kośnicy w  tych stronach najlepiej z kosą obchodz i ć s i ęumie ją .
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2.  Ceny  zbóż są niskie,  a na jemnicy  i w  ogóle płaca  od żęcia w y ­
soka

3. Dos ta t eczne j  liczby ro bo tn ikó w  dos t ać  nie można .
S i e r p a  używa się zaś wtedy,  kiedy:

I I .  Robo tn i cy  tej okolicy n 'e  są  w pr aw n i  d o  kosy .
2. Ceny zbóż są wysokie ,  a przv t em dos t a t eczna  j es t  liczba r o b o ­

tn ików.
3.  Zboże  zupe łn i e  już do jr za ło .
4  Zboża  takie spr zą tać się mają ,  które  ł a two  się kruszą .
5.  Zboże  poległe .
6.  Ro la  jest kamien is ta .
P o r ó w n y w a j ą c  żęcie z ko sz on ką ,  okażą  się dla ka żd ego  na s t ępne  

korzyści .
Koszeni e  kosą  ma nas t ępuj ące korzyści:
1. Do bry  kośnik  ze tn i e  w j ednymże  czasie d w a  i trzy razy tyle, 

j ak  żę tca .

2 .  K o s z o n k a  wydaje  więcej  s łomy pas t ewnej .
3.  K o s z t a  sp rzę tu  daleko taniej  w ypa dn ą .
Żęcie  s i erpem zaś ma te korzyści :

1.  Zboże  porządn ić j  wiąże się w snopy,  k tó r e  pot em ła twiej  i le 
piej się młóci .

2 .  R a rd zo  doj r za łe  l ub  poległ e  zboże  mniej  się wykrusza .
3.  S i e rp em  mogą  żąć  i kobie ty,  dziewczęt a,  a na w e t  i dzieci.

4.  Zżęte  zboże  prędze j  z w o z i ć  można.

(Dalszy c iąg  nastąpi) .

Z M I A N O W A N I E ,  C Z Y L I  P Ł O D O Z M I A N .

(D alszy  ciąg).

Gospodarstwo płodozmienne.

S to s o w n e  uży t ko wa n ie  ł ąk  i pa s t w i sk ,  opuszczo ny ch  j ez ior  i s t a ­

w ó w ,  n o w in  i g ru n t ów  leśnych,  z awsze  pożądanych ,  lubo nie k on i e ­
cznie po t r zeb ny ch  d o d a tk ó w  do p ł o do zm ie nn eg o  go sp o da r s w a ,  z anah to  

jes t  zawis ł e  od  mie js cowych  s t o s u nk ów  i od żądanych  z g os p od a r s tw a  
'p łodów,  aby m o żn a  w  tym względzie  p e w n e  po da ć  p r aw id ł a .  W  takim 
[przypadku szczególniej  po t r zebuj e  przeds iębi  orczego,  pomyś lnego ,  ku  
p i e ck i ego  ducha .

Co sie tyczy liczby poletek ( s zlagów) ,  to  będzie  p r aw ie  zawsze 
najlepiój  podziel ić pole  na 5  lub 6 ca łych,  a te znów na 10 lub 12 po-  
owicznych ,  czyli pó łp o l e t k ów .  Co r o k  należy tęgo wymierzwić  j edno 

ca ł e  po le tko ,  lub też d w a  p ó ł p o l e l k a ,  a nigdy po  po łowie  tylko tego lub 
o w e g o  po le tka ,  lub tćż s ł abo.  T y m  sp o s ob em  osiągnie się t ę  korzyść,  

iż m ie rzwa nie  r o zd r obn i  się nad to  i z poży tk i em uży j e  się na  j ednem 
miejscu.  Pó łpo l e lka  ma ją  t e n  poży tek  i d o g o d n o ś ć ,  że kilka ga tunków 
rośl in pa s t ewnych  r egu ł a rn i e  u p r a w i a ć  można ,  z acho wu jąc  zarazem o d ­
powiedni  im s tosunek.  Przy  podz  iale takim naw e t  n iezgodne ze sobą  
roś l iny  nic - zawcześnie  po sobi e na s t ę p o w a ć  będą .

Nas t ęps two p ło d ów  przy podz ia l e  pola  na  5  całych poletek , l ub  
n a  1 0  półpol c tek ,  azczcgóluie j  i h  d n b x y c l  ś r cdnud i  gt nu tów  od pow ie ­

dnie  i w ł aśc iwe,  byłoby niemal nas t ępu jące :

N a  pięciu p i e r ws zyc h  półpoletfcael i :

1.  roś l iny  o k o p o w e ,  namie rzwione ,
2.  j ęczmień  z kon iczyną ,

3. koniczyna ,
4.  oz imina ,
5.  owies.

N a  d ru g i ch  5  pó ł po l e tkaehc

1. wyka  pa s t ewna  na mie r zwie ,
2.  rz ep  lub r zepn ik ,
3 . ozimina,
4. g roch  lub owies ,
5.  owies  a lbo g ro ch .

W  roku  szós tym przychodzi  w miejsce roś l in o k o p o w y ch  z ielono 
kos i ć  się maj ąca  wyka  p a s t ew na ,  a na  miejsce zielono kosić  się maj ącć j  
wyki  pa s t ewnć j ,  r o śb n y  ok op ow e .

Pon i eważ  l iczba pole t ek ,  a p ł o do zm ia n  z niemi ,  od  ba rdzo  wielu 
zawisły s t o s un kó w ,  przetoż na s t ępu j ących  tu p r zykł adów za n i eomylne  
i koni eczne  wzo ry  uważać  nie po t r zeba .

P ł o d o  z mi a ny .

D la  p i e r wze j  i t rzecićj  klasy g ru n t u :

1. rośl iny o kop ow e ,  mierzwione ,

2.  ję czm eń  z kon iczyną ,
3. k o n iczyn a  do cięcia,

4. koniczyna do cięcia,  pot em s ł abe  namier zwien ie  i ugó r ,
5.  r z epak ,
6.  pszenica,

7. bób,  g r o c h  albo mięszanina z wyką  —  namie rzwione ,
9.  pszenica,

9.  j ęczmień lub owies.

D la  p i e rwszć j  klasy  g r u n t u :

1.  tytoń lub kapus to na mi erzwie ,
2.  j ęczmień,

3. j ęczmień z koniczyną ,
4. koniczyna ,  j ed no  cięcie —  ugór ,  namie r zw ien i e ,
5. rz epak,

6.  pszenica,

7 . . g r o c h  lub mięszanina  z wyki ,
8.  żyto.

D l a  d rugi ć j  klasy g r u n t u :

1. kartof le —  tęgo namie r zwione ,
2.  jęczmień ,
3. żyto z koniczyną ,

4. kon iczyna  do cięcia,

5.  koniczyna do cięcia,  j e dn o  cięcie —  ugó r ,  

ł t  r z e p e k ,

7.  pszenica,
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8. jęczmień,
Rośliny groszkowe wyrastają na tej klasie gruntu zanadto w ziel­

sko,  dla tego są z płodozmianu wyłączone.

Dla  trzecińj klasy,  z dosta tecznemi łąkami :  .

1. ugór  —  naraierzwiony,
2. rzepak,
3. pszenica,
4. bób — namierzwione,

„ 5. pszenica,
6. jęczmień,
7. bób —  namierzwione,
8.  pszenica.

Dla czwartej  klasy gruntu,  przy wysokiej kulturze,  a ol fitćj i glę.  

bokiej powierzchni.

1. kartofle —  mocno namierzwione,
2. jęczmień z koniczyną,
3.  koniczyna,
4. pszenica,
5. groch i mięszanina z wyki na zielono,  na słabem na- 

mierzwieriiu.
6. żyto.

Dla czwar tć j  klasy grun tu ,  przy suchej  a miałkiej powierzchni ,  

i przy chwaścistośęi:

1. kar tof le— mocno  namierzwione,
2.  jęczmień z koniczyną,
3. koniczyna do cięciu,
4. koniczyna do cięcia, jedno cięcie — ugór,
5. ozimina,
6.  bób i groch — namierzwione,
7.  ozimina,’
8. mały jęczmień.

Dlajpiątćj  klasy gruntu.

Płodozmian poprzedni,  albo też:
1. kartoflę —  tęge namierzwione,  j

2. owies,
3 * ż y t o ,
4. owies .

(Dalszy ciąg nastąpi].

h a n d e l .

G dańsk dnia  8 marca  1855  roku. —  T ar g  poniedziałkowy Lon­
dyński  był  niezwyczajnie obumarły;  a że przy odwilży rolnicy obficie 
dowieźli ki 'ajowej pszenicy,  przeto ceny takowej,  zwłaszcza w słabszych 
gatunkach,  nc iśniono do 4 szyi. Na zagraniczną sprzedaż była nader  
ograniczon a bez żadnój w notowaniach zmiany. Skoro się pola ze śnie­
gów oczyszczą i roboty o k o ło  roli rozpoczną,  dowozy będą mniejsze,  a 
ztąd podniesieniu cen prawie konieczną.

W  ciągu tygodnia przybyło do Londynu:
P szen icy ,  Jeczm . Owsa, Zyta Dobu

Grochu
Z kraju 7 ;454 4 , 915  3 4 , 982  — 1,367
z zagranicy 2 ,8 1 0  1 ,260 — —  1,460

W szvstkie Europe j sk ie  targi żadnego nie okazyw ały ruchu przy 
nominalnych wysokich cenach.

Na naszej giełdzie nic pra w ie się nie robiło.
W ciągu tygodnia sprzedano pszenicy łasztów 39.

Sieni. Inian. 
Rzep.

.Mąki
cenln.

1,525
4 9 , 7 5 6

Ks. Kop.  
6 54

Płacono za łaszt Wagi  Holi. Guld. Prus
Pszenicy . : .  .  od 127 do 127 /8  58 0  - 6 4 0

» „  13 3 /4  675  —
Odwilż mamy zupełną i drogi prawie uie przebyte 
Kursa  zamian: Londyn 195*/ , ,  Hamburg 4 4 ’̂  Amsterdam 100.

Makowski ,  Kendz ior  i korop.

Kor. War. 

Rs. Kop.  
7 21 •/,
7 6 iy.

KURS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ.

Dnia 1 (13)  Maren 1855 roku. ŻĄDAJĄ DAJĄ

Rs. 1 bop. Its. | ‘‘ OP-

M O N E T Y .
P ó ł - I i n p e r y a ł y ...................................................................................... 5

!
36

HolloRderskie dukaty now e ................................................. — ---
P A P I E R Y .

Obligi skarbowe 4-proc,  za 100 rs. oprócz kuponu . : . 76 69 76 19
Listy zast. białe 11 okresu (oprocz kuponu) za 100 z ł .  . . — — — —

,, „ „ III „ ., za 15 r s .  . 15 22 — —
„ „ Serye w y losow ane  . . . . .  . — — — —

Obligacye cząstkowe na 500 zł. oprócz kuponu . . . . — — __ — I
Certyfikaty Banku lit. B. na 200 zł. hez procentu. , . . — — —
D ow ody Kom. Centr. Likwid. za 100 z ł .......................................... — — w —
Nowa rosyjska pożyczka z r. 1854 oprócz kuponu , . . 92 91 —

V V E X I . E r d . 2 5  (9)  b. m.
Berlin 100 t a l a r ó w ........................ ...... . 2 m............................... 99 90 — _ 1
Gdańsk 100 tal................................... ......  • 2 m............................... — - _ __ J

150 _ — f
6 60 6 3 8 7 ,,

— --- 99 33 ,
79 80 79 50 \

W iedeń 150‘złr. . . . . . . .  1 ............................. ] 79 50 _ — a
— — i —  i

Wartość Kuponu b ie żą ceg o  od Obligów sk arb ow yc h  ra. 1 kop. 81*4  
, ,  .. , ,  od Listów zastaw nych  kop. 13h

Nowa rossyjska pożyczka rs . 2 kop. 9 , ł /i8-

W  drukarni J. Unger.— W olno  drukow ać.— W  Warszawie dnia 2 (14) Marca 1855 roku. — Cenzor, sekretarz koleojalny, T. II a r I z.


